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Dyrektoryat bez — Ukrainy. 


Warszawa, 27 bm. 

eby, która du, 2 

ina dy Warszawy, otrzymuje „Kur. 

-'spujące julormacye o Bytuacyi na 
iw KijowszczyźŹnie: | 


warsz.” na" 


Wołyniu 


mumie w roku zeszłym zrewoltowana armia ro- 


piiwiony pastepnie przez Niemców. 


Ludność miejscowa jest ogromnie rozgory- zdolność do walki zmalała do zera. Rnsini ga-|pożyczkę na 7 proe., Anglia na 6 proc., ale my 
czona tem, ża petłurowcy wywóżą do Galicyi | lieyjsc.y na terenie Ukrainy są stosunkowo musimy Się zgodzić na te warunki. g 
żywność i wszelkiego rodzaju zapasy. Dyrekto- nieliczni, Większa część ich oddziałów koncentru- przejść do monopołów państwowyc $ 
ryut ze Sianisławowa przeniósł się do Płoskiro-:ja się na odcinku Żmerynki, gdzie się także chociaż z mnóstwem zastrzeżeń. Reformv: 


wa. Włościanie nie chcą przyjmować, jak w ro- 
ku zosziyin, folwarków na siebie. O prawidło- 
wem gospodarstwie mowy być nie może. 

W mstafnich czasach hajdamacy urządzili nie- 


f 
1 bm. przybyia z Woły- 527 radę, zarządzili ewakuacyę urzędów ovu- 


Na wieść o tem ministrowie ukraińscy, złożyw- 


tralnych z WinaLŁey. Wydano natychmiast od- 
powiednie polecenia, pakując pospiesznie akta mi- 
nistćryaińe i skarb państwa. Ewakuacya miala 


katie bezładnej i panicznej uejie.c.z- darczej, to cele jej są bardzo proste. Na zapyta- 

Rulszewicy zajęli Żytomierz, Fastów, Kozia- kj. o świcie pociąg ewakuacyjny, uwożąc ezłon- |nie pewnego Amerykanina mowca odpowie- 
tyn, Winnieę i zatrzymali się,w Cudnowie, NA ków rządu i urzędników ministeryalnych, opuścił dział: Powiedz pan Amerykanom, że my chce- 
unii Kaziatyn—Równo, nad rzeką Teterowem, Winnicę i podążył w kierunku Kamieńca P o- |My przestać być w ich oczach interesującym na- 


d ols k.i.e.g.o. 


sypko. neickając z frontu, zburzyła most, na-| Wojska ukraińskie między Koziatynem a Win- dnych warunkach. Ameryka proponuje nam 


'nicą są w stanie zupełnej demoralizacyi, a ich 


| znajduje komenda galicyjska. 

Rozprzężenie na froncie zmusiło rząd do ukła- 
| dów z koalieyą. W tym celu wysłano do Odessy 
protesora Macewicza jako pełnomocnika, dając mu 
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WYDANIE WiECZORNE 


wej, któraby nam umożliwiła utworzenie je- ble na ten eksperyment pozwolić mogła, Obroni 
| dnego, jedynego wojska polskiego. Mowca ją zdrowy instynkt społeczny, wysoki poziom 
„przyznaje, że jednymi z najlepszych instrukto- moralny ludu i robotników. Naród cały polski 
Irów świata są Francuzi. Niechże oni nau- zdaje się być ożywiony jednem uczuciem. Rząd 
iczą żołnierza naszego wszystkiego, ale chodzi gotów jest zawsze podjąć się obowiązku, jaki 
lo to, by oni nie naruszyli charakteru polskie- Wysoki Sejm mocą swej uchwały na barki mu 
lgo tego żołnierza. Co się Lyczy umowy gospo- | włoży. Popieram całą siłą razolucyę, nacecho- 
wang istotną madrością państwową i proszę naj- 
silniej o jej przyjęcie. 

Po przamówieniu prezydenta ministrów mar- 
szałek odroczył obrady do czwartku popoł. 


TECZCE ri 

iemianie a Reforma agrarna. 

Prezydyum komisyi Polskich Związków 

"lemiańskich dla spraw polityki agrarnej 

„użyło w dn. 26 bm. marszałkowi sejmu, 

«osłowi Wojciechowi Trąmpczyńskiomu 
oświadczenie następującej treści: 

Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej. 

W zrozumieniu społecznej i politycznej po: 


rodem, a chcemy zaciągnąć pożyczkę na dogo- 


potyczkę na 7 i pół procent. Szwecya dostała 


są u nas konieczne, aby obcy kapitał nie bał 
się do nas przychodzić. Trzeba wzbudzić p^.. 
czucie prawa i posłuechu tego niej 
tędzie bez reform srcyalnych. Mówca mawia 


*, 
2 


| 
Mowca żąda takiej konweneyi wojsko- niosła straty, zbyt dotkliwie ucierpiała, aby 80- | 
| 


ROK AXVHR. 


Berlin z Hagi: Słychać, że koalicya wysioszję 
do Węgrów ultimatum. 


Traktat pokojowy przed Wielkanocą, 


| Wiedeń, P. A. T. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Bazylei: Pichon oświadczył w komisyi izby, 
|franeuskiej, że traktat pokojowy będzie do 
jŚwiąt Wielkanocnych wypracowany. Niemie- 
cka główna delcgacya pokojowa, która ma wy” 
słuchać warunków pokojowych, oczekiwaną 
jest w Paryżu dn. 7 kwietnia. 


| 0 przyspieszenie pekoiu. 


| Wiedeń. P. A. T. Kenferentya Wilsona e 
‚đa George'a i Orlanda miała na ce'u spowodo» 
| wanie rychiego zawarcia pokoju. Naogół oka 
zała się zgodność zdań co do ogólnej sumy, 
; stórej sią ma żądać od Niemiec. 


|NIEOSTEMPLOWANE BANKNOTY AUSTR 


hywuły pogrem żydowski w Płoskirowie; ofiary zlecenie, ażeby za jakąbądź eenę uzyskał pomoc 
sięcją cyfry 2.000 osób, nie licząc rannych. koalicji. Dyrektoryat ukraiński ma ciągle „padzie- 
Chłopi. spodziewając się nadejścia wojska ję, że przy poparciu sprzymierzonych ocali drugą 
polskiego, są zniechęceni anarchią, pragnąc za stolicę Ukrainy. Prawie wszystkie wyższe RE 
wszolką vone jakiejś wladzy i porządku. Wła- stości w Winnicy przybyły do Kamieńca Po l- 
każde miasto i miasteczko skiego, gdzie zajęły kwatery w domach specyalnie 
te dowolnie. w tym celu zarekwirowanych. Kilku ministrów uda 
jaie prawdopodobnie do Stanisławowa. Komotda 

| wojskowa pozostała w Winniey. Był projekt prze- 


dzy piema żadnej, 
ra swoją władzę i rządzi się zupełn 


sö $ K4 2 

<słagse_ rumuńskie. 
Otrzymaliśmy szereg pism francus- 
kich, wychodrących w Bukareszcie. 

Pisma te zamieszczają sporo aktual- 

vych f nieznanych wiadomości o WU- 


niesienia siedziby dyrektoryatu do Odessy, leez 
zanischaBo go ze względów politycznych. 

Jeden z ministrów ukraińskich zapytany o poli- 
tyczny powód ewakuacyi, odpowiedział: „Przyczy- 
na poliryczna jest jasna. My się cofniemy, a ko- 


v końcu rezolucyę, wzywającą rząd. by nievwło- 
cznie zamianował przedstawicielki Polski na kom- 
gresie pokojowym Graz w państwach zaprzy- 
jaźnionych i neutrulrzch. 

Po. Witos oświadcza, ż5 jednomyślność 
co do sojug u z koalicyą zapisać należy na do- 
bro naszego narodu. Sojusz nie jest po to. aby 
ałużyć pewnym ludziom lub klasem als całemu 
narodowi. Mimo sojuszu winniśmy «łalaj (.pierać 
sią na własu.ch siłach, konsolidować się u zie- 


trzeby uregulowania sprawy "rolnej w Polsce, | Wiedeń. P. A. T. Od dnia dzisiejszego hsm» 
i z uwagi, że zastosowanie prawa wywłaszcze- |knoty banku austro-węcierskiego nieostempło» 
nia wniosłoby w stosunki rolne uczucie niepe- | wane utraciły moc obiegową w niemiecki:j Au- 
wności jutra, zahamowałoby postep rolniczy; |stryi. Wymiana ich w banku austro- węgicrskine 
podcinając przedsiębiorczość prywatną, i spo- | ROZP py jest jeszcze tylko de dn. 2f bm. ~ 


wodowałoby zatem obniżenie wytwórczości rob | [ľa 
niczej ze szkodą ogółu, komisya Polskich | —— 7 se m 
L „zachodniej Ukrainy“ 
„zachodniej Ukrainy“, 


Związków Ziemiańskich dla spraw polityki a- 


grarnej, jako reprezentacya polskiego ziemiań- 


bie, aby u sojuszników wywołać dia nas szaeu- |stwa, zgłasza niniejszem rządowi Rzeczyposp”- 
nek. Mowca zwraca się `z apelem nietylko do jlitej gotowość ziemian zacfiarowania dohrowoł- 
rządu, ala i do przedstawicieli wszvstkich klas |nego na cele pareelacyi, po cenach przedwojen- 
społecznych, aby nie uchylali się od obowiązkn ,nych z uwzględnieniem zmian wartości pienią- 

A ' dza, obszaru 1.500.000 (półtora miliona) morgów 


| 
„Gazeta Poranna“ zamieszcza następu;zm 


iniormacye © stosunkach panujących w Gali 
cyi Wschodniej, pozostającej obecnie pod rzą 
dami ukraińskiemi: 

Wzsjerny stosunek galicyjskiej i Le 


Lrainie. Zamieszczamy je poniej, menda wojskowa zajmie punkty najbardziej ko- 
«rpiąe je z bnkareszteńskiego „Le rzystne. Liczymy na realną pomoc ententy, która 
aures“ z wydania z d. 12 b. m. sytuacyę zupełnie możu zmienić*, 

Dyrehiuryat Ukraiński — informuje „Progres"—| Wierne rządowi oddziały ukraińskie walczą 
wskutek ruchu bolszewickiego, który ogarnął ma- w dalszym ciągu z bolszewikami. Tymczasem przy- 
gy wiejskie, musiał onuścić Kijów f schronić się bywające z Odessy osoby donoszą, iż położenie 
do Winnicy. Osoby, przybyłe s tej miejseo- dyrektoryatu ukraińskiego jest coraz gorsze z po- 
wośri, donoszą, że w ostatnich dniach położenie wodu demoralizacy! w wojsku. 
na froncie znacznie się pogorszyło, skutkiem oze- Wina tej demoralizacyi spada głównie ua oddzia- 
go owa siedziba rzadu jest poważnie zagrożona. ły galicyjskie, które walczyły po stronie Ukrainy, 

Dnia 25 lutego nadeszła do Odessy wiadomość, mając swą kwaterę generalną w Żmorynce, a te- 
iż wojska sowietów posunęły się naprzód o %0 raz eofają się do Galicyi, opuszczając front dla ry- 
wiorst od stacyi Koziatyn, że poddanie się Kozia- zykownego kaprygu. 
tyna jest kwestyę kilku godzin, oraz te wojska | W mabe drili sadasa wiadomość o zaję- 
ukrańiskie, nie chege się bić, uciekają w nieładzie. cłu Koziatyna przez wojska bolszewickia, 


A TEAM 2a. o a O =P IRTODECJEE 7000 S E A 


a) 


Snrawa sojuszu w Sejmie, 


Wasszawa. P. A. T. Po przemówienia pos. 
St. Grabskiego (które podaliśmy w numerze po- 
raunym) zabierali głos w sprawie sojuszu Pol- 
ski z mocarstwami koalicyi następujący mowcy 

Ks. Arcybiskup Teodorowiez oświad 
eza, że dzień dzisiejszy jest dla Polaków i dla 


Grabski woła: Tarnopol!) Co do naszego stu- 
gunku do emtenty, to popełniono błędy. Mowca 
proponuje imieniem swego klubu rezolucyę, aby 
obsadzono placówki dyplomatyczne w pañ- 
stwach sprzymierzonych i neutralnych ambasa- 
dorami, którzy byliby organami ministerstwa 
spraw zagranicznych i przed niem odpowiedzial- 
ni, a w szeżególności, aby w miejsce Komitetu 


pomożenia swoim braciom. 


PRZEMÓWIENIE PADEREWSKIEGO. 

Prezydent miouistrów oświadczył: 
Wysoki Sejmie! Powołany do zabrania głosu w 
sprawie przedstawionej przez komisyę Bpraw 
zagranicznych. nie będą się silił na polemizowa- 
nie z jednym z poprzednich bardzo szanowny ch 
mowców, który mi różne może przesadne, ale 
częściowo nawet może shiszne poczynił zarznży. 
Powiem tylko zasadniczo, że odpowiedzialność 
za urząd ministeryum spraw zagranicznych sam 
ponosić nie jestem w stanie. Zastałem to mini- 
steryum już dość mocno zorganizowane. W go- 
rączce pracy nie było moźności, nie było aam 
na zaprowadzenie reform, które spodziewałom 
się, że ktoś inny godniejszy tego urzędu, do sku- 
tku doprowadzić zechce. Tymczasem personal 
bardzo liczny ministerstwa spraw  zagranicz- 
nych został utrzymany. Powoli obecnie wpro- 
wadza się tam pewne zmiany, pewne reformy, 
i mam nadzieję, że wkrótce ta sprawa wejdzie 


na tory, pożądane dla Wysokiego Sejmu. Prze- | pruskiego: Kazimierz Brownsford, Mieczygław 


chodzę do sprawy, którą tu poruszono. Jestom 
tego zdania, że w tem dostojnem miejscu niema 
wogóle żadnych spraw podrzędnych i wszystkie 


użytków rolnych. 

Obszar ten ma być wydzielony, z uwzględnie- 
niem zasady progresywności, z gruntów ornych, 
łąk i pastwisk wielkiej własności ziemskiej b. 
zaboru pruskiego i oddawany na parcelacyę w 
przeciągu lat pięciu, począwszy od 1 lipca 
1919 roku. 

Idąc za przykładem siemiaństwa Rzeczypo- 
społitej Polskiej, przedstawiciele ziemian kre- 
Bowych oświadczają, że skoro ziemie ich wejdą 
w granice państwa polskiego, wówczaa dla u- 
regulowania stosunków agrarnych ziemiaństwo 
tamtejsze gotowe będzie również do ofiarowa- 
nia odpowiedniego obsząru gruntów ornych, 


łąk i pastwisk. 
Komisya gotowa jest przedstawić bliższe 


szczegóły proponowanego wykonania i jego u- 


stawodawezego zabezpieczenia. 

Uchwała powyższa powzięta została jedno- 
myślnie w dniu 22 marca 1919 r. na Zjeździe Ko- 
misyi w składzie następującym: z b, zaboru 


Chłapowaki, Zygmunt Chłapowski, Rodryk hr. 
Dunin, Dr. Józef Glabisz, Konrad Korytowski, 
Dr. Jan hr. Szołdrski, Feliks Wizo; z b. zabo- 


Sejmu dniem pamiętnym i wielkim, bo jest to 
pierwszy akt publiczny, którym Polska oświad- 
cza z kim iść nie chce, a z kim iśćpragnie. Aktten 
orwiura wielkie i historyczne perspektywy poli- 
tyki zagranicznej wiążące się z wszystkimi 
problematami życia, Sojusz nasz z koalicyą mó- 
wi uam, że nie będziemy już sami jakimi byliś- 
my od chwili rozbiorów i chwili powstania. Cho- 
ciaż sojusz z koalicyą opiera się na stosunku 
rein vin ya jednakże także moment idealny. 
Jrsteśmy w tem Bzezęśliwem położeniu, te w 
dzisiejszej konstelacyi politycznej nie tylko my 
vutrzelujcmy ententy, ale i ona w równej mie- 
rze nas poszebuje. Nie jesteśmy więc skazani 
ua jakąś żebraninę słabych u mocnych. Obecny 
sojusz stwierdza wszystkie te punkty między 
nami a koalicyą, które się wzajemnie przywo- 
:ują i zapotrzebowują. Specyalnie wywodzi mo- 
weu, Że sprawa granie Polski mie może być dla 
koalicyi tylko aktem wspaniałomyślności. Nie 
boz znaczenia jest to, że sprawozdanie wspomi- 
na z naciskiem o kresach białoruskich. Wspólny 
iateres łączy nas z ententą zwłaszcza tam, gdzie 
idzie o wspólnych wrogów, te jest Niemców i 
bolszewików. Po zerwaniu rokowań w Poznań- 
skiem, po zajściach na Węgrzech, po prowoka- 
cyjneni nazwaniu przez Erzborgera propozycyi 
enienty bezczelnością, przychodzi ententa do 
przekouania, że pokój nie będzie tak łatwy. Po- 
dobnic rzecz ma się z bolszewizmem, którym 
Polska jest otoczona jak wyspa. 

Mowca zapowiada, że w sprawie kresów 
wschodnich wniesie osobną rezolucyę. 

Pos. Rataj (Grupa Thugutta) pragnie, aby 
sojusz z koalicyą traktować nie ze stanowiska 
uczuciowego, lecz jako stosunek między dwo- 
ma kontrahentami. Mowca przedstawia następ- 
nie sprawę zachodnieh granie polskich. 
Z wyznaczenia ich przez komisyę Cambona mo- 
żemy być na ogół zadowoleni z wyjątkiem za- 
strzeżeń co do powiatu gsycowskiego i namy- 
słowskiego. Wiełką troskę sprawia mowcy kwe- 
stya cieszyńska. 

Jest to sprawa, cd której odstąpić nie mo- 
żemy. Co do Litwy musimy stać na Stana 
wisku, że co jest etnograficznie polskie, powiu- 
no być wcielone do państwa polskiego. Co do 
ziemi białoruskiej musimy się domagać, 
aby przy wykreśłaniu granicy mogła się uja- 
wnić prawdziwa wola tamtejszej ludności. Bar- 
dzo trudny jest problem ukraiński. Linia 
graniczna może być wykreśloną tylko na pod- 
stawie porozumienia. Mogłaby nią być tak zwa- 
ma linia równowagi. któraby nam zapewniła 
Solski Lwów i polskie zagłębie nafiowe. (Poz. 


Narodowego w Paryżu pełniącego dotąd fank- 
cye przedstawicielstwa dyplomatycznego pol- 
skiego wobec Francyi mianowano natychmiast 
|ambasadora. Mowea wyjaśnia, że ta rezolucya 
w niczem nie dotyka naszego  przędstawiciel- 
stwa na kongresie pokojowym i nie stol w 
sprzeczności z rezolucyą komisyi spraw zagra- 
nicznych. 

P. Daszyński oświadcza, że stronnictwo, 
jego będzie głosowało za rezołucyą komisyi. 
Wojna pokazała nam, że dążeniem zarówno 70 
milionów Niemców i tyleż Rosyan było zgoto- 
wanie nam niewoli. Dlatego Polska musi szukać 
pomoey przeciw tym dążnościom. Sojusz dzi- 
siejszy jest dla mowcy przygotowaniem dla 
przyszłego związku narodów. Socyaliści musie- 
liby solidarnie zaprotestować przeciw tema, 
gdyby chciano przypuszczać, że my za pienią- 
dze francuskie czy amerykańskie ehcemy pod: 
bijać jakiekolwiek ziemie okoliczne. Związek 
narodów mnsi być oparty na niepodległości na- 
rodów zjednoęzonych i na międzynarodowej so- 
lidarności wszystkich bez wyjątku narodów. 
Wykluczenie jakiegokolwiek narodu mieściłoby 
w sobie niebezpieczeństwo wojny za 10 do 15 
lai. Jednak kapitał ma to do siebie, że spozy- 
wając rdzewieje i nie znosi spokoju. Biada aam, 
jeżeli do lat 10 lub 15 nie zorganizujemy się ja- 
ko państwo, które będzie miało coś dać de ro- 
boty swoim robotnikom i synom thłopów. (Na 
prawicy i centrum brawo). Albowiem wówczas 
będziemy Żerem na wszystkich kontynentach. 
Biada nam, jeżeli my na zewnątrz nasze produx- 
ty będziemy posyłali jadynie w postaci ner- 
wów, mięśni i kości naszego chłopa, jeżeli wy- 
miana towarów będzie się odbywała żywym to- 
warem polskim z naszej strony. Polska powin- 
na iść w ten wir jako wspólna jedność narodo- 
wa, pilnując swoich skarbów, tj. ludzi przede- 
wszystkiem. Ja nie lękam się tego strasznego 
wiru, który ogarnie ziemię, pod warunkiem, je- 
żeli my potrafimy się utrzymać, ukształtować 
naszą wewnętrzną gospodarkę. Dlatego Połska 
potrzebuje sojuszu realnego, w imię interesów. 
Jeżeli mówię o politycznym sojuszu, 
to mówię o granieach. Wykreślenie tych granic 
vd zachodu stało się niemal faktem dokonanym. 
Przyjmijmy tę granicę z wszelkiemi poprawka- 
mi, które reprezentanci zaboru pruskiego nam 
wskazują. W tych granicach mueli się znaleść 
brzeg morski i Gdańsk. Co się tyczy granie 
wschodnich, to wyrzeknijmy się wszelkiej za- 
borczości, a jeżeli tak jest, to wykluczone być 
winny dla nas wszelkie specyalne misye i wszel- 
lka interwencya dla robienia porządku w, Rosyi. 


są ważne i w chwili, gdy chcemy założyć pod |ru austryackiego: Dr. Stanisław hr. Badeni, Wi- 
gmach państwowości polskiej moćne podwaliny, |tołd ks. Czartoryski, Włodzimierz hr. Dziedn- 
|tam choćby najmniejsza ceglałka zasługuje na 'kzycki, Dr. Jan Hupka, Stanisław Konopka, Jan 
baczną uwagę, to jednak zaznaczyć muszę, że hr, Mycielski. prof. Kazimierz Rogoyski, Adam 
sprawa tu omawiana, sprawa soluszu, nałeży jhr. Stadnicki. Zdzisław hr. Tarnowski, Jerzy 
do najważniejszych, do najpilniejszych. Sprawa ; Tumiasu, Zygmunt hr. Zamoyski, Władysław że- 
ta występuje na plan pierwszy i wymaga natych- |leński; z b. Królestwa Polskiego: Stefan Bą- 
miastowego rozstrzygnięcia, od stanowiska, ja- dzyński, Stanislaw Czekanowski, Stanisław 
kie zajmie rząd, od stosunków, jakie potrafimy i Dzierzbicki, Kazimierz Fudakowski, Marvan Ki- 
sobie wyrobić, zależą losy przyszłych pokoleń niorski, Michał hr. Komorowski, Stefan Ko- 
polskich. Uznana przez Światowe notęgi Polska, strzeński, Jan Kowerski, Jan Lutosławski, Dr. 
dziś jnż wkroczyła w grono narodów wolnych | August Popławski. Józef Targowski. Hipolit Wą- 
i państw niepodległych. Stosunki nasze muszą „sowiez, Feliks Wojewódzki; z kresów wscho- 
być dobre i trwałe, stanowisko nasze musi być dnich: Stanisław Horwatt, Józef Kibortt, An- 
wyraźne i jasne. Przez dwa lata wojny stano- toni Kotiużyński, Michał Jastrzębski, Franciszek 
wisko nasze nie dla wszystkich było zroznmia- ihr. Potocki. Dr. Witold Staniewies, Dr. Witold 


s.y.j.e.ki.ej Ukrainy jest jak naigom 
szy. W styczniu nastąpiło pozorne porozw 
mienie między obu krajami i odnośny akt zo 
stał nawet podpisany, jednakże pozostało onę 
faktycznie jedynie na papierze. W rzeczywis: .» 
ści bowiem są dwa rządy. Różnice w pogię 
dach obu rządów są ogromne. Jako przykład 
niech posłuży to, że kiedy „Ukraińskij Trudo 
wyj Kongres“ uchwalił w Kijowie reformę æ 
grarmą, to w „Głosie Ukraińskim" pojawił sią 
artykuł Lwa Baczyńskiego zwalczający 
tę uchwałę i żadający dla Galicyi zupełnie ia 
nej reformy agrarnej. Pozatem na owym „Tre 
dowym Kongresie“ Ukraińcy rosyjscy odnazij 
się z wielką nieufnością do Ukraińców galicyk 
skich, gdyż widzieli wśród ich delegatów sa 
mych prawie „surdutowców*, podczas gdy u 
nich byli sami prawie włościanie i rokotnieą 
prócz nielicznej garstki inteligencyi pracującej 
(„Burżuazya”* mie otrzymała Żadnych mandw 
tów). Różnice między obu krajami polegają ró 
wnież na tem, iż Ukraińey rosyjscy praeńą 
reform gruntownych, radykalnych, podczzs gdy 
galicyjscy są pod tym względem dość umisp 
kowani. Sympatyą więc Ukraińcy galicyjscy 
u swych rosyjskich pobratymców wcale się mą 
cieszą, a najlepszym tego dowodem sa 7.27 
Scia w Czor.t'k.o.wi.e, gdzie oddziału rosyj- 
skie i galicyjskie wzajemnie gie rozbrajały, 
przyczein przyszło de rozlewu krwi 
Bolszewizm uzyskał też prędko bardz 
licznych zwolenników n niezadowolonych oml 
nie z tych hajdamackich mrze? Kiedr R 
szewiey rozpoczęli przeciw Uti żcom akczę 
i dnia 5 Intego 1919 zajęli Bijów. orumeta 
chłopów ukraińskich wielka radaśi, której wea 
le nie ukrywali. Zupełnie otv cie oświadczalł 
oni, że cieszyliby się z wkroczenia bolszewi- 
ków do Galicyi. To sama żołnierze. Okazała 
się wiee wkrótce potrzeba *ionłany oddzia. 


łe. Poważnie zagrożone o swój byt walczące: 


narody nie mogły zrozumieć, że nas Polaków | 


mimo najszczerszej, i najserdeczniejszej przyja- 
Źźni dla Francyi, mimo najżywszej sympazyi dla. 
jej sprzymierzonego państwa, że nas koniecz-| 
ność dziejowa zmusiła do chwycenia za oręż! 
przeciw ich sprzymierzeńcowi, Miauo to nam na- | 
wet za złe. Dziwić się temu rje można. Z bie- 
giem czasu poglądy na sprawę poiską uległy 
zmianie. Otóż podczas gdy cię toczyły ostasnia 
na zachodzie rczstrzygające już hitwy, wśród 
walczących wojsk sprzymierzonych znalazła cię 
na szczęście nasza Rrmia we Frantyi. Wielki to! 
i ofiarny czyn wychodźcłwa palskiugo w Ame-! 
ryce. Wspomniałem o tej armii dlatego, że wów- | 
czas kiedy nie było jeszcze rządu, któryby mógł ' 
był prowadzić jakąś politykę zagraniczną tego! 
aktu yrzymieńza pożądanego dla narodu calego 
dokonał Narodowy Komitet Polski w Paryżu. 
Komitet ten miał pewne zasługi. Ten komitet 
jest złożony z ludzi, a więc z ludzi ułornych, 
jak my wszyscy. Jeżeli tam ktoś pobłądeił, to 
go krytykowąć można, ale intencyi potępiać nie | 
wypada, choćby ze względu na to, że spełnił już | 
to historyczne zadanie. Komitet Narodowy. 
którego sam byłem ezłonkiem, dziś niema raeyi 
bytu. Mamy tutaj Sejm, mamy rząd, a drugi nie- 
ma miejsca. Ten może być tylko instytucya kon- 
trolowaną przez rząd; pod rozkazami Sejma. 
Mówiono tu Panom w imię jakich haseł ten so- 
jusz ma się odbyć. Nie dla sentymentu. Ja to 
zdanie popieram. My nie żądamy od nikogo ła- 
ski, my od nikogo nie prosimy jałmużny. Chłop 
polski, robotnik polski i żołnierz polski mieszczą 
w sobie wzory cnót. My się możemy chlubić na- 
szą sławną przeszłością. Zwyciężone państwa i 
narody szukają zbawienia w płomieniach rewo- 
lucyi. Zwycięska Polska zbyt drogo tà tryumt 
swej idei zapłacić masiala. W zwycięstwie po- 


= 


Święcieki, Władysław Wasilewski. 

Prezydyum Komisyi: Przewodniczący Zyg- 
munt Chłapowski. zastępcy nrzewodn. Witold 
Czartoryski, August Popławski. za Dra Taden- 
sza Szułdrzyńskiego Z. Chiapowski. sel:retarz 
Jan Lutosławski, zasiapca Feliks Wojewódzki. 
Warszawa, dn. 26 marca 1919 r.” 
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W Galicyi wschodniej spokój? 

Wiedeń. P. A. T. Poscł republiki zachodnio- 
ukraińskiej w Wiedniu oświadczył dziennika- 
rzom, że nie otrzymał wcale wiademości, któ- 
raby potwierdzała doniesienia z Moskwy, iż w 
Galicyi wschodniej wybuchła rewolucya. „N. 
W. Tagblatt” donosi, że wprawdzie nd trzech 
dni nie było wiadomości ze Stanisławowa, je- 
dnak już z samego brzmienia depeszy można 
być pewnym o jej nieprawdziwości. 


Wątzliwości Lenina ca do Wępier. 
Wiedeń. P. A. T. Lenin wysłał do Reti Kuna 
iskrową depeszę domagającą się podania, jakie 


„realne gwarancye posiada nowy rząd węgierski, 


iż jest rzeczywiście komunistycznym, a nie so- 
cyalistycznym. Dalej zapytuje Lenin, kiedy zbie- 
rze się kongres rad i na czem polega uznanie 
dyktatury proletaryatu przez socyalistów. De- 
pesza podkreśla. że samo tylko naśladowanie 
rosyjskiej taktyki doprowadzi w szczegółach do 
błędów, przed którymi ostrzega. 
VIX KONFERUJE Z KUNEM. 

Wiedeń. P. A. T. Węg. Biuro koresp. donosi: 
Komisarz ludowy dła spraw zagranicznych Be- 
la Kun miał kosferencyę z pułk. Vixem. Misya 
francuska zamierza opuścić Budapeszt. * 


łów, tak, że rosyjskie oduisu:tv poszły na fron£ 
salievjaki, a galieyjske na Ulsaimę. «a 

Wszystkie lasy sa zujote "rzez chłopów, 
którzy prowadza w nich r. uniiewą gospodan 
kę. Łasy bęądnea własnaścią Wydziału krajo- 
wego (Myszkoawice—Bawcr:w) są zupełnie mie 
szczone, mąd bowiem ukrainski zajął je na 
swoją własność i używa drzewa do opalania 
lokomotyw i budynków zanlcznych. ; 

Na wsi są stosunki bardzo niepewne. Życze 
obywatela Polaka jest nictczpieczne, gdyż u- 
zbrojone bandy chłopskie (każdv chłop posia- 
da broń u siebie) czynią nerańv i mordują. 
Tak został zamordowany w flnt'cach p. Le- 
mitowiez i inni. Niekrćre wsie or™ssity oficyal- 
nie bolszewickie rządy, szczegć' ie wsie po- 
wiatu skałackiego (Chmielsza. Żorebki) i po- 
wiatu zbaraskiego (Hnilice), gizie nawet Ukra- 
ińcy z bronią w ręku musieli waprowadzać po- 
rządki. 

Dezercya w wojsku ukraiiskicin ogromna, 
a Bzczególniej w oddziałach z Ukrainy rusyj- 
skiej. Oficerowe w braku wys: koicnych rekra- 
tują się z najniższych eleme: tów: Jest wiele 
obcych oficerów, a więc austryaciich i pre- 
skich Niemców, którzy służą za grube wyna- 
grodzenie. 

Dowodem szerzącej się anarchii i bolszewt- 
zmu w wojsku były pogromy żydowskie 
w Tarnopola w dniach 13 i 14 lutego 1919, 
w których brał udział cały garnizon tarnopał- 
ski. Spalono wszystkie sklepy Żydowskie na 
ulicy Ruskiej, Perła i Gimnazyalncj. przyczem 
szkody obliczają na 7 milionów koren, 

Stosunek żydów do Ukraińców by! począł- 
kowo bardzo przyjazny, zwłaszcza na wjeść 0 
pogromach we Lwowie, które Ukraińcy odpo- 
wiednio wykorzystali, tak dalece, że żydzi 
przestali nawet mówió po polsku. Później jes 


Be ; 


Weak po pogromach na rosyjskiej Ukrainie i 
w Tarnopolu stosunek ten zmienił się i zupeł- 
mie ostygł. Jeszcze krwawsze bowiem pogromy 
$ydów odbyły się na Ukrainie w Płoskirowie, 
Berdyczowie, Sarnach i Równem. W Płoskiro- 
mie wyrznięto żydów za to, że brali udział w 
zamachu bolszewickim na rząd ukraiński. Po 
zatem stosunki aprowizacyjne w Tarnopolu są 
dość znośne. 


W obozie gen. Iwaszkiewicza. 


* frontu białoruskiego, którym dowodzi wsła- 
wiony już dziś licznemi sukcesami wojennemi 
par. Iwaszkiewicz, otrzymał warszawski „Tyg. 
Bustr.” przepyszną charakterystykę walk na- 
sych, toczonych tam przeciw bolszewikom. 
Sprawozdawca pisze: 


Nasze miode wojska, mające dotychezas wię- 
sej zapału, niż doświadczenia wojennego i je- 
Smolitej dyscypliny, więcej miłości Ojczyzny, 
iż butów, bielizny i żywności, na froncie bol- 
szewickim odniosły już powodzenia całkiem po- 
ważne. Można rzec, że głównie prowadri je na- 
przód wzniosły duch ofiary i sprawieliwości, 
Buch. jaki np. wiódł był ubożuchną armię Na- 
po!leona, gdy błyskawicznie gromiła habsburskie 
armie we Włoszech. Nasze wojska, mimo cięt- 
kich warunków klimatu i terenu, szukają wro- 
pa i atakują. To już pierwsza dobra szansa. 
Idą szybko, nie dając nieprzyjacielowi odde- 
ehn; to już druga. W przeciągu trzech tygodni, 
gdyż od drugiej połowy lutego, nasze oddziały 
białorosko-litewskie zajęły ogromną polać ksy- 
ja od linii Biatystok— Brześć aż do Szczary pod 
Błonimem i Jasiołdy u Pińska. Jak widać z biu- 
letynów sztabu generalnego, bolszewicy nie a- 
stęjują łatwo i przed lada patrolem, wysunię- 
tym naprzód. Przeciwnie, ta i ówdzie przyjmu- 
je nasze szturmy, jak to było pod Słonimem, 
gdzie bój bagnetowy wraz z gęstym ogniem 
trwał godzin siedem, a pod Pińskiem cztery. 
Niemniej nasi prą szybko naprzód, niemal bez 
zarwań, co świadczy o płanoweści działań. Kraj 
jest straszliwie przez wojnę zniszczony. Kto nie 
widział własnemi oczyma tych bezmiernie vmu- 
inych obszarów wyludnionych, zwierzęcia i pta- 
ka pozbawionych, gdyż Niemey wytruwali ma- 
wct wrony i wróble, temu wszelkie opowiadania 
i rysunki mogą się wydać przesadą. A jest to 
grzecieł straszliwsze, bardziej przygnebiające, 
miż pustynia,” gdyż tutaj znać różnieę, ślady 
czegoś, co było, więc grozę i nieszczęście. Da- 
lej, po przejścia tego „pasa śmierci” wojskom 
Weiałającym tedzie już lżej; wejdą w kraj łu- 
Auu © miej Śmiertelnie rażony. 

Wisa z bandami bolszewiekiemi, nieraz wes- 
łe nieźle fmitującemi wojsko, a utrzymywane- 
mi w karności sposobami, wobec których sy- 
stem carski był gołębi, wymaga przedowezyst- 
kiem znajomości Rosyi i charakteru kacapa. Nie 
jest to wojna techniczno-okopowa, gdzie front 
stanowi rwartą bez luk całość, ale partyzantka 
mn gros, gdzie indywidualność dowódeów i żoł- 
mierzy ma szerokie polu do powodzeń niespo- 
isiewanych 1 śmiałej imicyatywy. Oczywista, że 
majprzydatniejsi do takiej wojny są Polacy 3 
byłych korpusów polskich w Rosyi, jako w bo- 
jach z bolszewikami jaż dobrze ostrzelani; ma- 
Iksymą ich jest: „point des reveries” eo do nie- 
przyjaciela i tak trzeba. Na wiosnę r. 1918 dwa 
nazwiska polskie teroryzowały „gławno-kaman- 
dujuszczych”  praporszczyków bolszewickich: 
Dowbor i Iwaszkiewicz. Wydano na nich spe- 
<cyalne listy gończe sowietów: żywcem drzeć 
we skóry, jeżeli wpadną w ręce. Generał Dow- 
bor dowodzi i organizuje armię wiełkopołską, 
generał Iwaszkiewicz trzyma dowództwo dywi- 
gyi białorusko-litewskiej i, jak mówią nam wy- 
padki i działania, trzyma je mocno. Trudno o 
odpowiedniejszego dla tych warunków dowód- 
sę W oczach oficerów i żołnierzy zdobi go nie 
zeklamowa, lecz rzetelna sława trzytygodnio- 
wego marszu z Jelni do Żłobina w lutym 1918 
roku, na czele 3-ciej dywizyi strzełeów, mar- 
szu. w którym nasi chłopcy strząsałi z siebie 
moskiewskie plugastwo, jak pluskwy. Na bol- 
szewików samo nazwisko „„Jwaszkiewicz” rzuca 
teror. Wreszcie co do samej istoty rzeczy, ezci- 
godny generał jest twardy, nieugięty Sybirak 
(syn powstańca z r. 1863), dla swej osoby ni- 
trego nie potrzebujący, sprawie wojskowej cał- 
kowicie oddany, w przedsięwzięciach azczęśli- 
my, charkteru bez zmazy i skazy. 

Roi się w tych oddziałach, idących po spra- 
wiedliwość, a w wielu razach i po zemstę, ad po- 
staci najróżnorodniejszej maści, iście, jak w try- 
logii Siekiewiczowskiej. I historycznie jest to 
dolszy ciąg tamtej epoki; wtedy był początek 
parcia mongolszczyzny ze Wschodu na Zachód, 
teraz przeciwnie, polski Zachód musi wyprzeć 
Azyę do jej właściwych granic. Kmicic, Skrze- 
taski. Wołodyjowski, Ketling, jak gdyby wyszli 
z pod ziemi świeży, rumiani zdrowiem, tędzy 
wolą rwącą się do „prania”. Doprawdy, pięć. 
dziesięć pokoleń w narodzie są małą chwilą, 
w której mogą zajść zaledwie drobne zmiany, 
jeżeli rasa tasama. Z tak licznych wojów, go- 
dnych epoki. a działających na ziemi rodzinnej 
ojca Pana Tadeusza, nazwisko rotmistrza Je- 
szego Dąbrowskiego musi być już teraz zapisane 
ad memoriam militarem. Bvły dowódca szwa- 
dronowy 3 rułku ułanów (żółtych) 1 korp. pol- 
skiego przebił się z 70 ludźmi przez bołszewi- 
ków, osaczających Wilno, po lrodze powiększył 
w diesięćkroć swój oddział i nagłym ruchem 
anjal Brześć Litewski. Zniwiarz to niestrudzo- 
av. który poczwarę moskiewską z niejednego 
ekropaego snu twardo wybije. A nie zbraknie 
ma ani pomocników, ani rywalów. 

„Lidy, spasajtes” — naprótnol Nie pomoże 
fez car batko, musisz iść pod jarzmo pracy i 
kultury. Próźniaki! idzie na was nie ekonom 
szlachciców z batogiem, nie chłop połaki z płu- 


giem. A na przedzie jego rycerski podjazd, esy- | 7 


peczzc pola i lasy z rozbójników. 
“a 
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DS NARODĘ" u dnia Z7 Marca 1649 mkm, 


| Ostrzeliwanie miasta. — Pożegnanie gea. Roswe- w Bra i ekoło 80009 ton stat- 
dowskiego. — Opór sędziów ruskich. — Charakie-, ków, zabranych Niemeom 
|rystyczny anons. — Polegli w obronie Lwowa. —! otrzyma em 80.000 ton. 


Powrót do zdrowia ofiary poświęcenia. — Uer 
czenie cichego bohaterstwa, — Bezpłatne obis- 
dy. — Zwalczanie opilstwa, 

Z pism lwowskich dowiadujemy się, że Lwów 
jest w dalszym ciągu ostrzeliwany codziennie daisi 

przez artyleryg ukraińską. „Gazeta Poranna“ | franków. s , 

"SF sa Oae — N Jork. Radio krak.: Przeszło 500.000 
r SE „At ir D AET od S-ów. nrzóbyt ih ze wszystkich części kraja, 
glaj późnym wieczorem rozpoczęła artylerya zgromadzonych na Five Averme, przyjmowało ©- 
ukrąińska ostrzeliwać Lwów i ostrzeliwała go |wacyjnie 27 dywizyę, wracającą z Francyi. Żołnie- 
przez eałą noc do następnego dnia do godz. | rze efilowali z muzyką i rozwiniętemi aztanda- 
11 przed południem. Na miasto, szczególnie na | inle. 
niektóre przedmieścia, padło kilkaset| 


— Z Brukzeli donoszą: Palicya woja! beł- 
e ptyapiu do gortiwych il | ru tad 


ma- 


| rami, pod bramą trynmialną. Przyjęcie było wapa- 
po.c.is.k.ó.w, wyrządzając szkody w budyn-| 


| przewodnictwem pana Jerzego Murn profesora 
i uniwersytetu. eclem przedstawienia onfereneyi 
pokojowej żądań rewindykacyjnych ewych współ- 
braci Ramuni ci byli niegdyś niepodlegpiymi, ta- 


z Macedonii, czyli tak zwanych Kucowołochów pod 


kach prywatnych, ogrodach, sadach 1 chodni- 
kach. Jeden pocisk, przebiwszy dach | safit, 
wybuchł w pokoja podarzędnika pocztowego ; 
Rusina Teodora Berkesa, sabijając na miejscu, miesziąć G 
z > : KIEDIS TYCH URU : 

żonę jego, córkę zaś, seminarzystkę, orax IŻ |115.854 w wilajecia Skutari 25.506. w wilajecie 
letniego syna zraniły odłamki pocisku ciężko. Monastyr 156.300. w wilaiecie Kossowo 20.10, 
Inny pocisk padł do mieszkania Julii Snsiado- | w wiajecie salonickim 161.699, w Tessatii FIS] 
Pi ; T id ł „Ogółem mieszka tam Rnmunów 508.IŻ2. nie h 
wej. W mieszkaniu wówezas znajdowało się eu Kacowołochów koczniących, których będzie 
dziesięć osób i te zostały zatrute Zak -i | kilkadziesişt tysiogs Tessalin a Al wę igihe 
ry napełnił mieszkanie. Taki sam pocisk wpad?isą, jak powiada delegacya, prawie wyłącznie 7A- 
i É A £ UAA s iest częścią wi- 
do mieszkania kołejarzy Franciszka Fik oraz kaja Ee RE | kae iago. a M 
liczącego 33 lat i Bazylego Oszpora, liczącego | 5: ollepłym. liczyłby w swych granicach 
37 lat. W innej znów realności pocisk przebił : 180.000 Kucowałochów. Niepodległość Pindnsu zo 
mur i wpadł do pokoju. Połamał żełazne łóżka. | stała proklamowaną i motyfikowana wszystkim 


i ocarstwom sprzymierzonym przez radę narodową 
a leżący na niem Abraham Wohimuh malazi = SN zę gi: 


się w niewiadomy mu sposób pod pościelą ij - 
resztkami pog'uchbotanego łóżka. Na krzyk ro-j | 

dziny odzyskał przytomność i wydostał się s 
pod „betów*, mie wierząc sobie, że żyje i jest 
zupełnie zdrów! Inny wreszcie pocisk wpadł „Niebosta komedya* — 
do stajni, znajdującej się w Śródmieściu i za- |% 19 obrazach — Zygmunta Krasińskiego. 
bł dwa konie. W nocy x wtorku na środą o- 
strzełiwanie Lwowa było jeszcze silniejsze. O- 
gień artyleryi Ukraińców skierował się tej Ro- 
cy szczególnie na dzielnicę szóstą. Na ul. Listo- 
pada, A. Potockiego i sąsiednich wiele budyn- 
ków zostało uszkodzonych; kilkadziesiąt osób | 
padło ofiarą barbarzyńekiego ostrzeliwania. Na 
niektórych ułicach tej dzielnicy niema ani jedne- 
go domu nieuszkodzonega. 

Pożegnanie gen. Rozwadowskiego odbyło się 
w sposób serdeczny, a równocześnie uroczysty. 
Z ramienia uniwersytetu przybył rektor Dr Am- 
toni Jurasz z prof. Łukasiewiozem, s ramienia 
miasta prez. Neumann s kilku radnymi, z ra- 
mienia obywatelstwa marszałek Niezabitowski | 
z zastępcą swoim Pilatem, i licznym zastępem 
ziemian. Marszałek Niezabitowski podziękował 
generałowi za obronę Lwowa i życzył mu po- 
-odzenia na nowym zaszczytnym posterankn. 
Prezydent Neumann złożył podziękowanie za 
obronę i gorące zajmowanie się ludnością cy- 
wins. Gen. Rozwadowski zapewnił, że losy 
Lwowa zawsze żywo będą go obchodzić i w 
miarę sił swoich będzie jego orędownikiem. Ze- 
kończył życzeniem, by powstająca armia pal- 
ska w jak najkrótszym crasie doszła do roz- 
kwitu. — Wizytę pożegnałną słoty? gen. Ros- 

Wyroki sądowe wydawane były u nas „w 
imieniu prawa“, obecnie zaś, na mocy art. 2. 
dekretu wydanego 8 lutego b. r. mają być wy- 
dawane „w imienfu Rzeczpłitej Polskiej”. Sę- 
dziowie ukraińcy, zatrudnieni we Lwowie, po- 
stanowili — po odbytej naradze — nie ogła- 
gaać wyroków w formie, nakazanej wspomnia- 
nym dekretem. Skutkiem tego prezydent lwow- 
skiego sądu apelacyjnego zarządził, że sędzio- | 
wie ci, mają być bezzwłocznie od pełnienia | 
służby usunięci, a jeżeli do dn. 1 kwietnia br.| 
nie złożą przysięgi służbowej, zostanie im 
wstrzymany pobór płac. y = | 

Ee anu mitemporianpoji iya w k Scena obrotowa ułatwiłaby o pomno- 
wi: paatu i wat: RA 3 i Ae ilości obrazów dramatu, i ketda im je- 
ciekawym przyczynkiem dla historyków mia- ignoszeżntk o sredini tej" głę- 
sta Lwowa. Charakterystyczny ten | big Conia daj = A> W wycia 


Miny Pindu I Tossnlti. Sa ml w na 


Tel wiejski im. Jaira Sowadiem 


Irydyon, Dziady lub Nieboska komedya, pozo- 
stanie na zawsze kuszącym problemem dia in- 


nauki W kilkanaście lat po „Nieboskiej”, 
ma scenie krakowskiej 


części dzieła, ale nawiązaniem niezupełnie 
zumiałem dła widza, i w ramy teatralne ujął 


rany 


twórcy, który targał nią, kiedy dzieło 


to pisał. 

Z widzenia artystycznego problem 
mem. Pomimo największego wysiłku ze strony 
teatru krakowskiego nie osiągnięto w 
stawieniu rezultatu, któryby w pełni odpłacał 


nośej naprawia szybko i ta 
prze.dsiębioratwo budowy  „B,e- 
ton“. 

W ostatnich dniach padli w walkach pod 
Lwowem Stanisław Fiala pode:orąży, Michał 
Bzatrańsk.i szeregowiec, Jan C win aro- 
wi'e'z szeregowiec i 14-letni uczeń gimnaayal- 
ny Ksawery Wąsowie6x. 

P. Marya Opieńska po Bzczęśliwem przezwy- 
ciężentu tyfusu plamistego, którego się nabe- 
wila podczas zwiedzania miejsc internowania 
Polaków w Galieyi wschodniej, pazychodzi do 
zdrowia. 

Miejska Straż Obyw. IV. Dzielnicy wozciła 
bohaterstwo Stanisława Starzewskiego, 
który w pamiętnym dniu 5 marca podczas 
eksplodowania wagonów : amunieya z nara- 
żeniem własnego życia, trwając na służbie 
przez 30 godzin, uratował kilkanaście wago- 
nów amnnicyi, sto kilkanaście z żywnością, od- 
prowadzając je na miejsce bezpieczne. Stani- 
eław Starzewski nieustraszenie opodal wyls- 
tujących w powietrze wozów, sam przestawił 
60 zwrotnic. Zebraną kwotę przeznaczyła M. 
S. O. w myśl życzeń p. Stanisława Starzewskie- | 
go na fundusz aierót po poległych żołniemach 
w obronio Lwowa. 

Zarząd „Kuchni wojennych* podwyższył ti 
czbę obiadów wydawanych bezpłatnia z 1.000 
na 2000 dziennie. 


by najdoskonalszemi urządzeniami techniczne- 
mi rozporządzająca, dać może. Bo Nieboska 
komedya nie jest dramatem teatralnym, ale 
książkowym. 

Głównym sukcesem artystycznym ineceniza- 
eyi dramatu są dekoracye według pomysłów 
Karola Frycza, wykonane przez p. Z. 
Wierciaka. Nacisk w urządzaniu seeny był po- 


ły obrazy: cmentarzy i obraz „obrzędów nowej 
wiary“, rzucony na romantyczny pejzaż gę- 


miących się linij draperyj miał obraz namiotu 
Pankracego. Urządzenie to imponowało śmia- 
łością koncepcyi i ogromnym rozmachem. De- 
koracyami temi staje teatr krakowski, mimo 
najtrudniejszych warunków pod względem 


dworskich komponowali twórey tego stylu de- 
koracyj teatralnych prof. Roller i Loefler. 


Bzy zo swoich sukcesów na tem polu. — Całe 
mise en scene przedstawiało maximum 


każd z z których obraz piekła rewołucyi miał bajną 
jak również właściciela tego szynku, gdzie 
stąpiło opicie. 


— De Paryża przybyła delegacya Rumunów | 


kolieach oałsdłi: W więjecie Janiae , 


— musi zginąć w życiu, mówi 
Nieboska komedya była 


inscenizacyi Nieboskiej nadal pozostał proble- | jg 


sprawności technicznej naszego teatru. W prze- | 


konfiguracyę terenu, a wszystkie inne Toly | ysn 
się od zealistycznych akcesoryów, jest rekor- | k 


RI. 06.. 


| = 
basiłzo inteligentnie recytował tekst roli hra- | nie puszczać do mieszkań przed wylegitymowa- 


Henryka, ałe w najwyższych momen- 
miał zamalo magnackiej pozy i wyniosło- 
przekonania | uczucia. P. Sosnowski, w 
roli Pankracego, miał gest i akcent trybuna la- 
du ł świetną charakieryzacyą trafnie podkre- 
Kil osobistość wodza rewolucyi Męską enert- 
gią tehnęła pestaó Leonarda, którą grał p. 
Żarski Sceny zbłorowe, poza nieporozumienia- 
mi w scenie przedostatniej, wypadły barwnie 
i ruchłiwie. Zdr. Jach. 


KRONIKA. 


PODJĘCIE RUCHU OSOBOWEGO DO BOGU- 
MINA, Dziś 27 marca podjęto ograniczony ruch 
pociagów osobowych do Bogumina. Bezpośrednio | 

bogumipa kursować będzie pociąg Nr. 16, Od-; 
jazd s Krakowa o godz. f0 rano, przyjazd do Bo | 
pm 133 p poł, i pociag Nr. 28 odjard x Kra- ! 
owa è godz. (54 wioczorem, przyjazd da Bogu- ! 
mina na gods 


biago 
tach 
bei, 


1127 «w LBoCY. l Dopumiba do Kra- 
ikowe kursować będzie pociąg Nr. 20%a/91 odjazd: 
z Bogumina o godz. SAI po pòl.. przyjazd do Pie 
towie e godz AOR wirczarem. Oiid e Piotrowic 
a godz. 7.11 wieczorem, przyjazd do Rrakowa © 

102% wierron oraz pociąg Nr. 161/27.1 
„odjazd z Bogumina o godz. 8.30 rano, przyjazd do 
Piotrowic o godz. 8.55 rano, odjazd x Piotrowic | 
o godz. 438 rano, przyjazd do Krakowa o godz.| 


1 8.40 rano. f 
Pociąg Nr. 16 ma w miuie połączenie doj 
iągu Nr. 20. Pociąg Nr. 28 do pociągu Nr. 18.) 


„Pociąg Nr. 253a,21 do pociągu Nr. 15, a pociąg: 


POQ `; 
go - HEH 


INr. 161/27 od pociągu Nr. 17. W Piotrowicach od- | 


bywać mię będzie rewizya podróżnych przez or- 
gana rządu polskiego. Również z dniem dzisiej- 
szym podjęto ograniczony mch pociągów Osobo- 
wych między Frydkiem a Cieszynem, między Szum- 
barkiem a Cieszynem i między Piotrowicami a Kar- 
i i dkiem a Cieszynem kursują po- 


dramat  prozoczy | ciągi Nr. 2291, 2216 1 2256. Między Szumbar- 


kiem a Cieszynem kursują pociągi Nr. 5212, Sao 
f : „pa 


ŚNIEŻYCY. Ż p od e. któ 
SKUTKI ŚNIE j wodu śni 
w niezwykłej obfitości spadł  onakdal aR RSS 


e an w ciaga 


mote jeziorem. 
NIEDOMAGANIA APROWIZACYJNE.  Rozpo- 


żądają edawcy po koronie. Komitet 

le d i 7 i te 5 4 eznem 
pole do isu, a zimy. przy | 

T idani omitetu pań, tustrując targi 

i sklepy, położy się tamę nowej orgii ysku. 


[2 którę zaczną 
wać z nadesz już do Krakowa transportów, © 
ile koszorna ludność, nie S det tych arty- 
wejdzig w ich posiadznie. Tajemniozą na- 
j od mąki smocykażckiej 
do paska, a 3 ie tej sprawy bedzi wielkie za- 
interesowanie w mieście. 

A POŻYCZKA PAŃSTWOWA. W Krak. 
Tow. | dkg ik -=a św. wot 
podpisano na Po Ot ę wową do dnia 

marca 481.100 KL. kz 20.000 marck polskich. 
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO komunikają: 


przod- Dzisiaj wykwintna komedya J. Benaventa po raz 


18 „Krąg interesów“. Najbliższe przedstawienia 
„Nieboskiej komedyi“ będą we wtorek 1 i w pir 
tek 4 kwietnia. gotowaniu najnowsza 

zo FA Eros“. 


Mąka, smale 
podobno nawet łe © amerykańskie, dane 


: . p : rzez 
Dramat Krasińskiego obejmuje wię- aikich Ludność zamiast dostawać n. p. smalec 


Ojczyzny, a bronić winniśmy nie 


lecz i Jej ducha, nie dać go skazić zgnilizną mo- j8 


ralną. W sprawę tę powinny wkroczyć bezwarun- | 


kowo prokuratomya i sąd. 
Włodzimierzowa Żuławska. 


sympatyczny cəl, spodziewać się należy silsego | 


tj a jb WBK 0 EG" się na raty, a suszenie bielizny odb 
Wiadomości polityczne P- SAT ARCE 2 by zera, da się, w, spacyalnia opróśnionych na tan Ua 
| Paneo qav, , niach. Dziwnym wydaje się ko 
- nę, s słodzicje są tak dokładnie poinformowani o do- 


— Z Toruriż donoszą: Celem ulżania linii kole- 
żywności amerykanskiej 


— „Temps“ donosi, że udział Francyi przy ros-| E Kamiń akiej 
D n anieri atro majt DI Nyie | eyi p. L. Botesy. Mógł się w nich skonoszino- 


ne 
| cyfrach 


dostanie się tak- | żeczk 
wyda- 


niem się. 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj stawał przed s34- 
dem przysięgłych Michał Marszałek, prowizorycz-- 
ny woźny ŻZivnost. Banka w Krakowie. Maraza- 
łek w listopadzie z. r. zdefraudował z banku: 
425.000 kor. W Białej go aresztowano i odebrane 
od niego 419.000 kor. Trybunał skazał Marszałka 
na 2 lata ciężkiego więzienia, 

Z UNIW. LWOWSKIEGO. Naczelnik Państwa 
postanowienigm z 13 b. m. zamianował z dniem 1 

wietnia b. r. docenta prywatnego dra Edwarda 
Duhanowicza nadzw. profesorem ogólnego i nowo- 
żytnego prawa polskiego politycznego w Uniwer-- 
Bytecie lwowskim. 

SZKOŁĄ NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Pro- 
esorowie i uczniowie seminaryum nauczycielskie- 
go męsk. w Krośnie złożyli w filii banku przemy- 
słowemo w Krośnie 16.000 koron gotówką na vo- 
życzkę polską. 

PONOWNY NAPAD BANDYCEĄI. Dnia 18 b. m.. 
miał miejsce napad bandycki na dwór Strzeszko- 


wice w powiecie Jędrzejowskim, będący własno- 
ścią pp. J. Doskhowekich. O mwiet. 8 | poł 9 ailnie 
uzbrojonych bandytów. wiargneło do domp, poozmin 
ZY ry 79% Rwa y służbę, drstali ię do pokoju, 
gd zgromadzona bvła radzian właćoleiola, Pod 
RTOzĄ rewolwerów zażądali wydania broni i nim 
niędzy. P. D., wydał im posiadana mumo. co jednak 
bandytów nie zndowojniło: wtodę rozpocz! > się 
*-n zodzimie plądrowanie mieszka is, jexln lez- 
skntreznie. Oprócz znacznej sumy pieniędzy, Zr 


bowano: broń, bieliznę, pościel i t. p, poczem po- 
żegnawszy domowników słowami: „Do widze- 
nia (0, bandyci wyszli przed dwór. gdzie dali 
muwa karabinową, a wkróice potem ndiuehali nie 
ścigani przez nikogo. 

Zatnaczyć naloży, iż dom pp. Da w ipiuu z. r. 
został przez słynnego bandytę Kazunia doszcze- 
tnie zrabowany. Eandytyzm w powiecie naszvim 
szerzy się w zastraszający sposób, mimo iż posia 
damy 8 władze bezpieczeństwa publicznego. Za- 
wiadomiony natychmiast o wypadku komisarz po-- 
wiatowy nie uważał za stosowne donieść o tem: 
miejscowej żandarmeryi, która dopiero na trzeci: 
dzień dowiedziała się o fakcie, 

Z MYŚLENIC donoszą nam: W dniu 22 b. m: 
odbyły się w sprawie naszych kresów południo» 
wych i zachodnich w cołym powiecie myślenickim, 
zainicyonowane przez tutejszy „Narodowy Komis 
tet obrony Podhala, Spiszu, Orawy i okręgu czadeca 
kiego* wiece, w których wzięły udział wszystkie 
warstwy społeczne, bez różnicy odcieni i kierun- 
ków politycznych. Na wiecach tych nchwalono 
jednomyślnie wysłać do misyj koalicyjnych w Wars 
szawie i Cieszynie, oraz do prezydenta ministrów: 
Paderewskiego depesze, w których tutejszy po 
wiat, jako kresowy, domaga się przyłaczenia do 
Polski ziem: cieszyńskiej, czackiej, orawskiej ii 
spiskiej, za czem przemawiają prócz względów hiż 
storycznych, także etnograficzne, przyrodnicze, e= 
konomiczne i strategiczne, jak również wzgłędy,, 
dła których przy kreśleniu granio niemiecko-pol- 
skich, zniemczone powiaty Poznańskiego, pozosta 
włomo przy Niemczech. 

Równocześnie postanowiono wysłać do prezy: 


| denta ministrów Paderewskiego telegram z wyra. 


zami czci i najwyższ 
Ra 


hołdu, jako pierwszemu, 
nawy państwowej. 
Zawiadomienia I komunikaty. 


Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. W sobotę dnia 29 
b. m. odbędzie się w Collegium novum o godz. 6 


eleji pół wieczór posiedzenie ezłonków Krak. Kolm 


Tow. Naucz. Szkół Wyższych pod przewodnicte 
wem prezesa prof. I. Chrzanowskiego. Na porządł: 
ku dziennym referat prof. L. Skoczylasa p. t. Za 
sada samostanowienia w szkolnictwie. Część I. 
Po wyłoszeniu referatu odbędzis się dyskusya, 
NA FUNDUSZ BUDOWY MIEJS. SCHRONISKA 
DLA BEZDOMNYCH IM. BRATA ALBERTA zib 
żyli w Kazie miejskiej: r. m. Jan Godzicki keii 


g y m. na 1.000 n Wetzsteii 
wiarni 


do Biura Zarządu głównego T. K. R. 
OGÓLN ZGROMADZENIE ezlonków Tow; 
strzełeckiego odbędzie się w sobotę dnia 29 b. m.. 


Podziekowanie. 


mela czynione, wywołają roz- 
ienie między robotnikami Spółki kowalskiej 


i Rudniekich: 
Marcin, Knurzeniee Jakób, Bochcuek 
, Stokłosa Jan, Moskal Franciszek, Kurek 


Bargieł Zawada Józef, Moskal J: 
pria mę obak Andrzej, 088904 


„KGłesa Fareda” w Krskowie pod zarządem R. Ferka. ; 


